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NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
X ię c i a  N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwo­
lić raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiem , na 
zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 15 (27) Maja 1856 r., 
Rom ualda Boguskiego, rodem z G ubernji Augustow­
s k i e j  będącego, który obecnie do kraju  pow rócił.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a j ł a s k a w i e j  udzielić takowe Znaki, następującym U- 
rzędnikom  rozmaitych W ładz Królestwa Polskiego: 
Za 1st XX. P. o. Sędziego Tryb: Cyw: w W arszawie, 
Rad: Dworu Woje: Komosińskiemu. P. a  Pomocnika 
Naczelnego P rokuratora przy IX Departs: Rządzą: Se­
natu, Radcy Dworu Janowi Szym anow skiem u. P.O. 
O brońcy Prokuratorji Królestwa, Rad: Dworu Adolfowi 
Bansemer. Inspektorow i Szkoły  Wyższej Realnej 
w  Kalisza, Rad: Dworu Alexan: Saw in. Sędziemu do 
szczególnych poruczeń przy Kom: Rządo: Sprawie:, Rad: 
Dworu Franc: Bobińskiemu. Naczelnikowi Wydz: Ra­
chunkowości w Dyrekcji Drogi Żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej, Rad: D woru Wilhel: Kolberg. Zastępcy 
Sędziego Prezydują: w Sądzie Policji Popr: Wydz: Ł om ­
żyńskiego, Rad: Dworu Ant: Toltyiew skiem u. P. o. 
Urzędnika do szczególnych poruczeń w W ydz:Górnictwa 
przy Kom: Rzą: P. i Skarbu, Rad: Dworu Alexan: Polli- 
ni. P. o. Naczelnika Ptu Opoczyńskiego w Gub: Ra­
dom skiej, Rad: Dworu Janowi Gredler. Zastępcy Sę­
dziego Appel:, Rad: Dworu Lud: K rzyżanow skiem u  
(obecnie uw olnionem u od służby). P. o. Radcy Wydz: 
Policyjnego w Rządzie Gub: Radomskim, Radcy Dworu 
Rom ualdowi Roszkowskiemu. P. o. Kommissarza Eko­
nom icznego w Kom: Rzą; p. j Skarbu, Assessorowi Kol: 
Niedźwiedzińskiem u. P. o. Referenta w Rom: Rządo: 
Przychodów  i Skarbu, Assessorowi Kolleg: Ludwikowi 
Laskowskiemu. P. o. Rewizora Pom iarów w Komissji 
R. P. i Skarbu, Assessorowi Kol: Hip: Dobruchowskie- 
mu. P. o. Rewizora Skarbo: w O kręgu Zam ojskim , As­
sessorow i Kol: Maciejowi Cieleckiemu. P. o. Pisarza 
Magazynu Solnego w Płocku. Assessorowi Kol: Kajet: 
Popławskiemu. Członkowi Hono: Urzędu Lekarskiego 
Gub: Lubelskiej i Lekarzowi Szpitali Ś .  J ó z e f a  i Ś .  
W i n c e n t e g o  w  Lublinie, Assessorowi Kol: A lexandro- 
w i  Okorskiemu. (D. c. n.)

Przez N a jw v ższr Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, Posunięty za wysługę lat: Na Assessors Kollegialnago 
Inspektor Szkoły Po w: Real: przy ulicy Leszno w W arszawie, Rej -  
chard, ze starszeństwem. Przyjęci do służby: Cudzoziemiec 
który złożył przysięgę aa poddaństwo Rossji, S tró zecki, uaAppli’ 
kanta Sadowego przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
Z dymisjonowanych : 'Sekretarz Kollegialny S tra szyń sk i,  na Ad- 
płlkanta Komm.ssji RI: S. W. i D. Posunięci ze starszeństwem 
j=a odznaczeni s.ę w st„żbie: Na Sekretarza GuberniaUego : Se­
kre tarz  Magistratu m. Kłodawy w Gub: W arszawskiej A lw in g er . 
Za wysługę lat z 9 q  k la ,Sy :N a  Assessors Kollegialuego : Z a­
stępca Sędziego Tryb: Cyw . Gub: Warszawskiej K ulik iew ict. 
Były p. o. Inspektora Głównego Składu Tabak w Płocku, fF i .c . 
kow ski, wynagrodzony zostaje rangą Radcy DłV; naiej„ ą mu v

C żkartek

uwolnieniu od służby. —  Przez P~~‘ iitin , l^iiflT'Yiliuijimii n 
cyjnej: w W ydziale Kommissj' Rz:S. W .iD .:  Mianowani: Pomo­
cnik Naczelnika Ptu Łęczyckiego w Gub: W arszaw skiej, Assesor 
Kollegialny Bogumił Rode, p. o. Naczelnika Ptu Płockiego w  Gnb: 
Płockiej, i Budowniczy Rządowy Orłowski, Członkiem Rady Głó­
wnej Opie: Zakł: Dobro:.—  W  Deputacji Szlacheckiej Gub: W ar- 
azawskiej: Mianowany, W łaściciel dóbr Tadeusz M ierzy ń sk i,  
Członkiem Honorowym Deputacji. —  Przez Rozporządzenia Kom- 
missji Rządowych i W ładz oddzielnych, w Wydziale Kommissji Rz: 
S. W . i D.: Mianowani: Pomocnik Archiwisty W ydziału W y­
znań w  Kommissji Rz: S. W . i P ., Radca Honorowy Francie 
M u czyń sk i,  p. o. Archiwisty tegoż W ydziału; Adjunkt Sekcji 
Józef B ogucki, p. o. Pomocnika Archiwisty w tymże W ydzia­
le; Kancellista kl: le j Alexander-Mikołaj Bossakiew icz, Adjun- 
ktera Sekcji w tymże W ydziale, i Właściciel dóbr Michał Mal­
ko m m c, Redcą Dyrekcji Ubezpieczeń w Powiecie Zamojskim. 
W  Wydziale Kommissji Rządowej Sprawiedliwości: Mianowani: 
Applikant Sądowy przy T ry :  Cyw: w W arszawie, Sekretarz 
Kollegialny, Kandydat Prawa W itold M oszyński, i Obrońcy 
przy Sądach Pokoju w W arszaw ie: Woj: B ron ikow ski  i W ła: 
Chęciński, Patronami przy Trybunale Cywil: Gub: W arszaw : 
w W arszawie; były Podpisarz Tryb: Cyw: w Lublinie Stauisł: 
K a rasiński, Patronem przy Tryb: Cywil: Gub: W arszawskiej 
w  Kaliszu; Kancellista Kommissji Rz; Sprawiedliwości Edward 
U fn ia rsk i, p. o. Sekretarza kl: 2ej tejże Kommissji; Kancelli­
sta  pray Tryb: Cyw; w Kaliszu Stefan Giller, p. o. Adjunkta 
Archiwum Akt dawnych przy tymże Trybunale.

N a m i e s t n i k  Królestwa oznajmia podziękowanie sw oje 
p . o. W ójta Gminy Obory, w G ubernji W arszawskiej, 
Józefowi Lenk, za poniesione przez niego trudy przy bu­
dowie i konserw acji wału ochronnego nad W isłą w do­
linie Moczydłowskiej.

Z arząd  Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego.—  
Dla prędszego dochodzenia korrespondencji obciążonej 
z Warszawy do Moskwy, poczty worowe od"dnia I/ J3 Lu­
tego r. b., stosownie do rokpor/ądtcula Władzy W yższej, 
w ysyłane będą z Warszawy v  Brześcia-Litewskiego, 
już nie w Soboty i Środy, j«k dotąd, lecz w Niedziele 
i Czwartki o godzinie fltij wieczorem, konue zaś poczty, 
zam iast Czwartków* Niedzieli, wyprawiane będą w Ś ro ­
dy 1 Soboty n  gódzirile 7mej wieczorem. O czem po- 
dajyc i h  p. c f i ie j  wiadomości, Zarząd nadmienia, że 

iwyższych poczt, pomiędzy W arszawą i Mo­
skw ą, jaM poprzedhio ogłoszono, kursu ją  trzy razy 
W tygodniu karety pocztowe z korrespondencją i po- 
dfóżoem i.— Z upoważnienia Naczelnika O kręgu, Radca 
Zarządu, Radca Kolłegjalny, Kaczaunoff.—  Za Naczel­
n ika Sekcji, A. Adamski.

Ju tro , jako w rocznicę urodzin ś. p. A ntoniny z Balce­
rów  W ituckiej, o godzinie lOtej z raoa, odbędzie się 
Msza żałobna, w Kościele Powązkow skim .

Ju tro  jako  w 6tą rocznicę śm ierci, ś. p . Konstancji 
z Morawskich l°y o to  Armolowicz, 2° voto Grzybow­
skiej, odprawi się w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  o  godzi­
nie 9tej z rana, Wotywa za jej duszę* na którą pozostała 
Córka, Przyjaciół i Znajom ych zaprasza.

Ju t ro  w Kościele XX. R eform atów , odbędzie się Na­
bożeństwo z wystawieniem N. SAKRAM EN TU, od g o ­
dziny 6ej rano  do 6ej po południu z Kazaniami i na kon­
kluzji z processją .



Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Ludwiki Hr: jfa . 
ifkckovxt/tiej, odprawiać się będą za spokój Jej duszy 
Msze Święte żałobne, w Kościele XX. Kapucynów, o go­
dzinie lOtej z rana; na które zaprasza się Familję, Przy­
ja c ió ł i Znajomych.

Pozostała Żona z czworgiem nieletnich Dzieci, po 
ń. p. Józefie Czemakim, Artyście muzycznym, w dniu 7 
b. m. zmarłym, wieku lat 42 liczącym, zaprasza Kre­
w nych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro o godz: 4tej po południu, w Kaplicy XX. Karme­
litów przy ulicy Leszno,na smętarz Powązkowski odbye 
«ię mającą. ' :p ii« w u a

Stanisław B rom irsk i, Dziedzic dóbr Łazy, opatrzony 
SS. SAKRAMĘNTAMI, zasnął w BOGU dnia wczoraj­
szego. Stroskana Żoną i Syn, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok ś. p. 
Męża, z domu przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nro 1341, do 
Kościoła XX. Kapucynów, jutro p godzinie 4tej po po­
łudniu; a następnie na ęsekwie w tymże Kościele, w riąr 
tek o godzinie lOtej z rana, odbyć się mające.

Dnia'8go b. m., zakończył życie .ś. p. Adam Kern, 
Dozorca Kopsuracyjny. Pozostała Żona, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
dziś o godz: 3ciej po południu, i  Kościoła XX. Augu- 
.stjanów, na smętarz Powązkowski.

Rada Lekarska Królestwa Polskiego, na posiedzeniu 
swem z dnia 28 Stycznia (9go Lutego) r. b., przyznała 
PP. Henryków! Buksickiem u  f  W ładysławowi Cham­
skiem u, stopień Doktora Medycyny.

Reda Lekarska Królestwa Polskiego, na posiedzeniu 
z dnia 28go Stycznia (9go Lutego) r. b., przyznała PP. 
Edwardowi Anders, Juljanowi D łu g o sz  i FelixowilFJo- 
ckiemu, stopień Magistra Farmacji.

Głos JW. Vice-Prezesa Warsz: Tow: Dobr: XaWerego 
P usłow skiego , miany na centralnem posiedzeniu tegoż 
Towarzystwa, przy wyborze Prezesa:— »Głównym,celem  
dzisiejszego zebrania się naszego jest obiór Prezesa To­
warzystwa Dobroczynności. Lecz nim przystąpimy do 
lej czynności, pozwólcie Panowie, przebiedz historję na­
szego Towarzystwa; pożyteczną jest bowiem rzeczą, aże­
by na tak solennych zgromadzeniach jak dzisiejsze, obu­
dzeń niekiedy cześć dla osób które się szczególniej po­
święcały dobru ludzkości, i tym sposobem przekazywać 
ich pamięć młodszym pokoleniom. Dzieje czterdziestu 
i  czterech lat istnienia Warsz: Tow: Dobroczynności, 
na dwa okresy podzielić się dają. Do Igo odnieść mo­
żna zawiązanie się Towarzystwa i wzrost jego; do 2go  
ustalenie i rozwój. Po kilku leciech wojny i przecho- 
dach wojsk w końcu 1814 roku, kraj nasz, a szczegól­
nie stolica, ujrzała w swojej ludności wiele nędzy i u- 
bóstwa. Chcąc przyjść w pomoc tym nieszczęśliwym,
Ś. p. Zofja Zam oyska, Żona Ordynata Stanisława Z a­
m oyskiego, zaprosiła do siebie kilku znajomych, i poda­
ła  im myśl zawiązania się w towarzystwo: i rozebrania 
pomiędzy siebie różnych obowiązków, ażeby tern roz­
gałęzieniem usiłowań łatwiej rozróżnić prawdziwe u- 
bóstwo i silniejsze przynosić wsparcie zasługującemu 
na nie. Myśl tę obecni przyjęli i natychmiast w czyn 
wprowadzili. S. p. Zofja Zam oyska  wzięła na siebie 
wydział wsparcia i podskarbstwo. Świadczą o tem pro- 
-iokuły ówczesne, a ważniejsze od nich świadectwo jest 
w żyjących dotąd osobach, które widziały Zam oyską

chodzącą po najnędzniejszych mieszkaniach, wyszuku­
jącą ubogich, dowiadującą się o przyczynie ich nędzy, 
9 ich potrzebach, ażeby na najbfiższem posiedzeniu 
wsparcie dla nich wyjednywać. Nie dziw więc, że po 
40stu latach Synowie i Wnuki tej Pani, przechodząc dziś 
uheą, nie raz usłyszą g łos starców wskazujących za 
niemi: »Oto są dzieci Tej, która nas w ciężkich czasach 
słowem  pokrzepiała, datkiem ratowała.c Z zaprasza­
nych na pierwsze posiedzenia przez JWżuą Z am oyską  
niektórzy przyjęli obowiązek zbierania składek, inni 
znoszenia się z Władzami krajowemi. Z pomocą Prezy­
denta miasta, rozdzielono ośm cyrkułów jego między 
Opiekunów, i postanowiono zacząć działania Towa­
rzystwa dnia 24go Grudnia 1814 roku, w wilją BO­
ŻEGO N a r o d z e n i a  a razem w rocznicę urodzin B ło­
gosławionej pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo. Pole­
cono ażeby każdy cyrkuł wybrał piętnastu ubo­
gich do uczty przygotowanej na ten dzień w domu Pi- 
jarskim. Taki dzień stał się rocznicą założenia Towa­
rzystwa. Zaledwie od zawiązania jego upłynął miesiąc, 
a od otwarcia dni piętnaście, a już Zam oyska, zdając ra­
port na posiedzeniu dnia 9 Stycznia 1 8 ł5  r. oznajmia, 
iż w kassie znajduje się 83 ,700  złp. Nie ma tu potrzeby 
wyszczególniać, jak z każdym dniem przybywało fundu­
szów i jak w miarę tego przyjmowano coraz większą 
liozbę ubogich; dosyć jest wspomnieć, że pod koniec 
1816 r., 170 osób przeniesiono do domu zarobkowego 
przy Franciszkanach, gdzie umieszczeni zostali silniej­
si i pracować mogący, a słabszych i niezdatnych do pra­
cy odesłano na wieś, do Grzybowskiej Wcli. Potrzeba 
było ciągłych starań, ażeby ha tak wielką liczbę wspie­
ranych, zebrać dostateczny fundusz. Mimo tedy sk ła­
dek. ofiar, koncertów, balów i loterji, zajęto ich, wedle 
s ił każdego, fabrykacją sukna, przędzeniem lnu, dar­
ciem pierzy, skubaniem szarpi i t. p. Tak przez lat kilka 
przeciągało swój byt Towarzystwo, którego ustalenie, to 
jest drugi okres życia, zaczyna się dopiero od 1819 r. 
Wtedy bowiem, nie tylko że Rząd oddał mu na własność 
Klasztor po Karmelitankach, a Monarcha przeznaczył 
90,000  złp. -na wyporządzenie tego gmachu do którego 
przeniosła się cała ludność z Domu Zarobkowego, ale 
nadto, Naczelnik Duchowieństwa w Królestwie, Arcj- 
Biskup H ołowczyc, obrany został Prezesem Towarzy­
stwa Dobroczynności. Wtedy wszystkie rozporządzenia 
Towarzystwa, wjednę całość zebrane, przedstawione 
zostały Namiestnikowi Królestwa, i tą koleją u Podnóż­
ka Tronu złożone, zyskawpzy zatwierdzenie N a j w y ż s z e ,  
zamieniły się w Ustawę Towarzystwa, dotąd ję obo­
wiązującą. Jeden z artykułów tej Ustawy, 36ty, do­
zwala organizację wewnętrzną, większoś^ą-/sgło8Ów n t  
posiedzeniu prawnem, kipieniać, w miarę jaji ąłopnio- 
we rozwijanie się Towarzystwa potrzebę tego w yw oła. 
Skutkiem takiej zmiany, od r. 1848 przybyły Towarzy­
stwu dwa uowe wydziały, które lubo były już i przed­
tem, teraz wszakże, przez uchwałę nabrały Cechy p u ­
dowej. Mówić tu 0 5m wydziale Żupy Ruipfof dz^ ęj' fim 
Sierot i Sal Ochrony. Pierwszy zawdzięczamy faroiljiłfr: 
Łubieńskich, drogi osobistemu poświęceniu się Jachowi­
cza , który się tyle starał o zgromadzenie funduszu do 
zakupienia domu na Nowym-Świećie, szkółką Jachowi­
cza  zwanego głosem  Publiczności, oceniającej zasługę  
o ę la :  trwalszy zaiste pomnik niż moje słowa, niż ten
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wizerunek nawet, który postanowiliśmy w sali naszej tk* 
wiesić. Arcy-Biskup Skarszew ski, następca Hołowczyc 
ca, obrany Został Prezesem Towarzystwa w roku 
1824. Był Prezesem od roku 1827 W oronicz, był od 
roku 1.831 i Xiądz Arcy-Biskup Choromański. Czterech 
tedy Pasterzy Archi-Dyecezji Warst:, prezydowało z ko­
lei i Wars*: Towa: Dobro.: To złączenie się najwyższej 
godności w Kościele z najwyższą w Towarzystwie na-> 
szem, doznaje przerwy aż do dnia dzisiejszego. Od 1838 
do 1848 r., to jest przez 10 lat wakowaaia Arcy-Bisku- 
pstwa, i Towarzystwo nie miało Prezesa, W r. 1848, ś. 
p. Jenerał Ożarowski obrany Prezesńi, sprawował ten 
urząd aż do śmierci, to jest do końca 1855 f. Od prze­
szłego roku mamy Arcy-Biskupa, a Czas jest aby i To­
warzystwo miało Prezesa. Ja przedstawiam Panom Xię- 
dza Fijałkowskiego ; jeśli się zgadzacie na obiór przez 
akklamacją, to ogłośmy Arcy-Biskupa Prezesem Towa­
rzystwa naszego, aby to namaszczenie duchowne, która 
zasilało poprzedników naszych, i na nas spłynęło. (Po 
tej przemowie jak donieśliśmy, Najdostojniejszy Arcy- 
Pasterz Fijałkowski, jednomyślnie obrany został P re­
zesem), 3 o ,.d .t soielfl 0 1  ,'>k

Mam sobie za obowiązek złożyć me podziękowaniu 
Wmu Blum engarten, Lekarzowi na Pradze pod Nr 157, 
za jego staranie i radę, którą po kilka-kroć w rozmai­
tych cierpieniach był pomocny tak mnie jako i sio­
strzeńcowi mojemu, który za kilka chwil, życie mógłby 
był utracić. Gdy nawet wszyscy zwątpili, czy będę mógł 
kiedy cieszyć się wzrokiem, jemu winianem ocalenie 
oczu. Dzięki Ci szanowny Lekarzu, w imieniu mojem 
i siostrzeńca mego; składam Ci. je z wdzięcznością, żeś 
nas qd tak wielkich dolegliwości uwolnił.—  Stanisław 
G ładysz. xa? w im

W ponowieniu swych poprzednich ogłoszeń, xięgare 
i antykwarjusz G. llerm anstad, przy ulicy Freta szero­
kiej, obok XX. Dominikanów, zawiadamia szanowną 
Publiczność, że dla dogodności szczególniej ucząpej się 
młodzieży ciągle stara się o dobór wszelkich xią'zek dla 
szkół przepisanych, starych i nowych, przyjmując w za­
mian po cenach umiarkowanych, jak np. dziełko p. t, 
Fraklisches Lesebuch, ze 1 4 4  stronnic składające się, 
sprzedawane dawniej pokop: 37r/2, obecnie dostać mo­
żna U mego po kop: 15 za exemplarz.

Wczoraj w rozpoczęcia ciągnienia lszej klassy 91ej 
loterji klassycznej", w obec delegowanych ze strony 
Rządu Obywateli W W. Kremkiego i Lipińskiego, od­
bytego, znaczniejsze wygrane, padły j ak następuje: 
Rsr. 6 ,0 0 0 , na Nr 2,732, /s* uJak iera  Mendelsohna 
w Warszawie. Rsr. 3,000, na Nr 9,508, 5/• w Kantorze 
Głównym. Po rs. 250: na Nr 5,356, Horowicza 
f  Lublinie; na Nr 15,167,X/X, PozosU*7’ ‘ na Nr 19,805, 
/«’ u D em bińskiejwŁodzi. Po rs. 1 0 0 : na Nr 3 917 

J p '^ N e lk e n a  w Warszawie; na Nr 1 0 ,5 0 7 , 6 / j s’_ 
kierA Mendelsohna w Warszawie; na Nr l 3 ,7 pg s /

Nr 17»690- * / *  « R y hl a w Za®o§;iu, 1
P r z e d S ^ ’ 11 WoMa w LubJinie.

, '*'nym czasem donieśliśmy Czytelmk0m
na

cudzozieinaszym, ^  przyby,; do k r8j„  tutejszego c 
ańacńi i Z J z, zamierzj.j; „rządzić w W arszawie

wystawę nieustającą S łl( ik  O b e c n ie  d o w i a d u ­
jemy s.ę, ze.P«y«^^ n ia d o  tej wystawy coraz dalej
p o stęp u ją , i ze nawet w tych dniach'  tw i(;d?8fc t akow<|

(*)

zesłana ze strony Władzy oddzielna delegacji* z czego 
pozwalamy Sobie wnosić, że to pożyteczne przedsięwzię­
cie, nie zadługo już będzie mogło przyjść do skutku.

Bilety wnijścia na wieczór z tańcami w Nowej Resur- 
sie, dnia 13go b. m. dać się mający, wydawane będą 
we Czwartek i Piątek od godziny 6 tej do 9tej, w Sobotę 
zaś od 5tej do 7mej godziny wieczorem.

Publiczność nasza rzuciła się bardzo do kwiatów, i 
rzadko aby który salon obył się dziś bez nich, zwłasz­
cza że osoby chodujące takowe na sprzedaż, skutkiem 
bardzo nizkich cen, uczyniły takowe dla wszystkich przy­
stępnemu Do rzędu tych należy także i cieplarnia Pani 
Ohm, o której przypominamy jeszcze, z powodu, iż zna­
czny zapas tak hiacyntów, jak konwafji i t. p., świeżo z u ­
pełnie znów zakwitł tamże.

Złożono w Redakcji K urjtra  od T. J. rs. 5, to je s t; 
dla ubogiej wdowy F. Tur: rs. 1; dla ociemniałej wdo­
wy E. S . w domu XX. Missjonarzy rs. 1; dla wdowy 
Fal: rs. 1; dla ehorej wdowy Z. W olskiej rs. 1 , i dla 
Zacharskiej rs. 1-.—Od K. M. k. 30, oa złotą lamę przed 
Cudownym Obrazem MATKI BOZK1EJ w Częstochowie. 
—  Od J. Kom: rs. 1; od Gustawa W eglińskiego  rs. i ,  
od Wilhelma W ężyka  rs. 3, i od Józefa W ężyka  rs. 3,
na pomnik ś. p. Czechowicza 0 4  Olesia rs. 1 k. 20;
od Geni kop: 60; od W andzi rs. 1 b. 50, i od Henrysia  
kop: 75 (otrzymane za postępy w naukach) na pomnik 
ś. p. Stan: J a c h o w i c z a Od A. rs. 1 kop: 5; od K. M. 
kop: sr: 30; od A. P. rs. 4, i od K atarzyny  M. talara 
Stanisław a Augusta, na powyższą złotą lamę w Czę­
stochowie. — Z wieczorków numizmatycznych rs. 2 k. 
90 na pomnik ś. p. Czechowicza.—  Od J. P. kop: 50; 
od L. M. rs. 1 , i od A. L. kop: 30, na powyższą złotą 
lamę w Częstochowie.

Opisanie mechanicznego Muzeum Jerzego Tietz, o- 
becnie w sali Warsza: Tow; Dobro: okazywanego, wy­
szło w r. z. w Krakowie z drzeworytami; wyjmujemy 
z tegoż w skróceniu jedep opis. Panna Babeta, stoi przy 
słupie i czeka na wezwanie do tańca. Muzyka zaczyna 
grać, Publiczność jest tak uprzejmą, że ustępuje na bok, 
by tanecznicy zrobić miejsce. Jeden z tancerzy sam Je­
rzy Tietz, zapytuje się: *>Mogę Pani służyć?” Dama ki­
wnięciem głowy zezwala, po ozem obejmuje ją  jedną rę­
ką, a drugą bierze ją  za rękę. Tańcząca para stoi już 
w pogotowiu, gdy dama cóś poufale do ucha szepnie, oa 
przystaje na to i dalej tańczą. Zmęczywszy się tańcem 
filuterna figura, spogląda na Publiczność, a w końou u- 
przejmie się kłania. Prócz podobnych figur woskowych* 
muzeum]to posiada mechanicznego słonia, tudzież o- 
b r8zy z historji i wydarzeń tegoczesnych.

Pan R. pisze do nas z zapytaniem, co się dzieje z kar­
łem Tom Pouce, bo były o nim różne sprzeczne gaze- 
ciarskie wiadomości: że umarł, że się ożenił, że daje 
przedstawienia tu i owdzie. A najprzód trzeba wiedzieć, 
że w świecie kręei się kilku karłów, z takiem samem 
nazwiskiem; bo Pouce, to nazwisko wzięte nie z kalen­
darza ale z baśni o czarownikach i czarownicach. Nic 
więc dziwnego że fakta o kilku Tom-Poucach mięszają 
się razem. O tym który był w Warszawie, wiemy tyl­
ko, że gdy teraz doszedł lat popisowych, z kontrol uro­
dzenia w Hollandji wzywanym jest jak * porządku wy­
pada, razem z innemi nieobecnymi, aby się stawił do 
konskrypcji wojskowej.



Rada Opiekuńczo Zakładów Dobroczynnych Płu  
W ieluńskiego.— Zawiadamia interesowanych, że w Szpi­
talu  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  w  W ieluniu, wakuje posada 
Felczera z peDsją etatową rs. 60  rocznie wraz z utrzy­
m aniem ; mający chęć przyjąć tę posadę, zechcą kw alifi­
kacyjne dowody nadesłać do Rady Opiekuńczej Powiatu 
W ieluńskiego.— Prezydujący, W. Psarski.

Kornieł Towarzystwa Wsparcia, Artystów muzyki. 
Zawiadamia C złonków  Towarzystwa nieobecnych na 
posiedzeniu ogólnem w d. 2 b m. odbytem, że kapitały 
stanow iące m ajątek towarzystwa, na nieruchom ościach 
tu  w W arszawie ubezpieczone, lub też czasowo w B an­
ku Polskim  deponowane, wynoszą sum m ę rs. 17,400, 
albo zł: 116,000. Ze po zbadaniu dowodów nadających 
P anu  Ig: Kubełka, prawo do pobierania pensji stałej, ta­
kow a przyznaną mu została. Przyjęty został do grona 
C złonków  Towarzystwa W . Antoni Werner, a w ykreślo­
n o  z kontroli, zm arłego ś, p. W awrzyńca Kobyłeckiego 
Em eryta.

W przyszłą Sobotę t. j. d. 13 b. m., dany będzie w R e­
sursie  Kupieckiej wieczór tańcujący, kończący og łoszo­
n e  zabawy tegorocznego karnaw ału. W spodziewaniu li­
cznego zebrania się Członków z ich Rodzinami, bilety 
pod ług  zwykłych form alności, wydawane będą jutro, 
w  Piątek i w Sobotę, czyli we Czwartek d. 11 i w Piątek 
d. 12 b. m., od godziny 3 do Tej, a w sam zaś dzień wie­
czoru, od 1 le j do 5ej z południa, a to dla Dam nie nale­
żących do rodzin Członków a przez nich wprowadza­
nych, dla gości nie mogących być Członkam i, tudzież i 
bilety na galerje w liczbie sztuk 200.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Ptu  
Włodawskiego. —  Dogadzając życzeniu wielu dobro­
czynnych osób, pragnących zabawę połączyć z oelem 
m iłosiernym , ogłasza, że w d. 15 b. m. to jest w Ponie­
działek Zapustny, urządza w m. W łocław ku, na korzyść 
ubogich całego Powiatu, zabawę tańcującą; na którą tak 
okolicznych jako i miejscowych Obywateli zaprosić ma 
zaszczyt.— Opiekun Preźy: Józef Hr: Skarbek.

Gdyby kto zapytał, czem podtrzym ują się zabawy 
karnaw ałow e, odpowiedzielibyśmy na to, iż głów nie 
wieczorami tygodniowemi, na które zbierać się zwykło 
całe towarzystwo W arszawskie. Szczególniej też w tym 
względzie odznaczył się w ciągu r. b. salon JW . Hrabi­
ny Szembekowej, gdzie żaden W torek opuszczony nie 
został, i gdzie każdy tak jak i wczorajszy, zarówno ce­
lo w ał świetnością zebrania, jak  gościnnością dostojnej 
Gospodyni domu i oprzejm em  podjęciem licznie zebra­
nych znamienitości płci obiej. W yborne skrzypki (Choj­
nackiego) wezwały młodzież ochoczą do tańców, które 
prowadzone z życiem, szły jedne po drugich kolejnie, 
tw orząc urocze koła lancjerów , uchylających swe czoła 
przed potęgą wdzięków; lub długi szereg par m azuro­
w ych, zataczających wieńcem żywych kwiatów, po sali 
balow ej. Im błiżiy końca dogorywającego karnaw ału , 
tem  zabawy z większą idą ochotą i liczbą; tak więc 
by ło  i wczoraj, a oprócz Nowego-Świata, nie w jednych 
oknach prywatnych domów, jak np. u Państwa E. K. przy 
ulicy D ługiej, 1 1. p .; podobnież pełna życia zawrzała 
zabawa, podniesiona uprzejmością i serdecznem przyję­
ciem obecnych, przez m łode Gospodarstwo domu.

W yszedł z druku 5ty zeszyt Wieńca, i zawiera 37 a r­
tykułów  następujących osób: Justyny W., Stanim iry,
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^ó« fy Śmigielskiej, Tymoteusza Rodziszewskiego, 
D. K .,— b— , Jana z Dukli £ .,Jana Seidlitz, Adama Płu­
ga  (Antoniego Pietkiewicza), Adama Mieczyńskiego, 
D ra Ferdynanda Dinheim Chotomskiego, Franciszka 
OarowąiWilkońskiego, Merji Unickiej, Romana Zmor- 
sktego, Ludwiki z Drewnowskich Htockiej, Ludwika 
Jentke, J. W., Zygm unta A ureljana Lemnickiego, W oj­
ciecha M. B., Pauliny z Radziejowskich Kraków, He -  
ryka Chrzanowskiego, Antoniego Baranowskiego, Ale 
xandra Łysńiskiego, Antka Siwki, C. K., Max?: Urbań­
skiego, J . S ., Romula Suchodolskiego, Karola Meche- 
rzyńskiego, Julji Goczałkowskiej, L. C., Piotra w oko­
wach D., B. Pakajzer, i Teofila Lenartowicza. Arty­
kuły  te nadesłane b y ły : z Warszawy, z Suw ałk , z Poto­
ku {na Podolu), ze Lwowa, z Kalisza, Mohylowa nad 
Dnieprem , Krakowa, Kielc, Hulcza (w Galicji), Rzymu 
i t. d. Wszyscy, którzy zaprenum erow ali j up do dnia 
iO Marca 1858 r. zaprenum erują Wieniec, w xięgar- 
ni J. Błaszkowskiego, (naprzeciw Sgo Krzyża), płacą 
za 6 zeszytów dotychczasową cenę złp. 20, i otrzym ają 
7my zeszyt z w izerunkiem  Jachowicza, bez iadnej 
wcale dopłaty, od 10 Marca r. b., cena podwyższa się 
do złp. 30.

Nakładem xięgarni W. Rafalskiego  przy ulicy Krak:- 
Przedmieście, N r 426 obok Saskiego hotelu, rozpo­
częty został druk dzieła, p. n .W ykład  początków F izy­
ki doświadczalnej i stosowanej, oraz m eteorologii, p .  
A. Ganota, przekład z francnzkiego, podług 7go wyda­
nia, przez Studentów CESARSKO-Królewskiej Medykc. 
Chirugicznej Akademji w W arszawie, przejrzany przez 
S. Przystańskiego. Dzieło to ozdobione 558 drzewory­
tami, wykonanem i w Instytucie drzeworytniczym J.Min- 
heymera, umieszczonemi w texcie, wyjdzie w 6ciu ze­
szytach po 6, 8 arkuszy druku. Cena przedpłaty wynosi 
na całe dzieło rs. 3 k .50 , można uiszczać także częścio­
wo, t. j. przy odbiorze zeszytu I , 2, i 3go po rs. I , a 
przy 4m kop. 50, reszta zeszytów oddane będą bezpła­
tnie.

Xięgarnia i  skład nót muzycznych Gust: Gebethnera 
i  Spółki, przy ulicy Krako:-Przedm : N° 415, w pałacu 
JW . Hr: S(: Potockiego, otrzym ała następujące nowości 
literackie: Krynica w Karpatach Galicyjskich poR ło- 
na, opisana przez Dra Dietla, tłum aczył M i°heł Ziele­
niewski; kop: 90. Próbki Filozofji Mowy. Adolfa Ku- 
dasiewicza; rs. 2 k. 40. Trygonometrja prostolinjina i  
sferyczna, przez W. Tur no; rs. 1 k .35 . Dzieła Platona, 
przełożył z greckiego Antoni Bronikowski; tom Iszy, rs.
2. Zabytek dawnej mowy polskiej, wydanie Działyń- 
s kie go; rs. 10.

(Art: nad:). W  tych dniach przechodząc Targow ą u li­
cą około  godziny 7ej wieczorem, usłyszałem  z dalek 
rozlegające się w ołanie: » K a ś k a !  K aśka!« Sądząc że 
s ta ł się jakiś wypadek, zbliżyłem się do miejsca z k tó­
rego wychodziły te odgłosy. W  kilka m inut zgromadzi­
ło  się więcej osób, lecz w miejsce tragicznego w ypadu ,, 
zobaczyliśmy dwóch mężczyzn, od których dowie<I**ałem  
się, że mając interes wielkiej wagi do lokatora z pod 
Nr 963, w ołają na służącą aby im drzwi główne kam ie­
nicy otw orzyła, gdyż ani stróża ani dzwonka w domu 
tym nie masz. W  pierwszej chwili sądziłem> że Panowie 
ci wracają z jakiej kawalerskiej uczty i żartują sobie, za­
pom inając, że w W arszawie gdzie właściciele domów nie



m ają powodu uskarżać się na kom orne, dbają przynaj­
m niej za to o wygodę lokatorów , i nie trzym ając odź­
wiernych , urządzają przynajmniej dzwonki, nie do­
puszczając aby interesant, a może i sam lokator, sta ł 
na mrozie przed domem godzinę, krzyczał z całego g a r ­
dła, a przez to w ystraszał przechodi iów. Przekonawszy 
się że tak jest rzeczywiście, że coś podobnego prak tyku­
je  się jeszcze w Warszawie, że na tym eierpić może nie 
jeden, podaję fakt ten do Kur jera , składając przy n iniej­
szym kop: sr: 30. jako  początkowy fundusz na urządze- 
x ie dzwonka w domu pod Numerem 963. —  Obywatel 
z  Powiatu Kaliskiego. U

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali po 
Operze Faworyta, Panna B erin i 4 -k roć , PP. Miller i 
M azzi po 2 -kroć; po Tańcach, Panna S tie r  i Pan 
Kuhne.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly, dają rs. 5 kop: 
51; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 90  
kop: 82, wartość kuponu rs. 1 kop: 43r/ s; za lis ty  za­
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
80, wartość kuponu kop. 75/ a; za R ossyjskq  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 112 kop: 8 6 ; ku­
pon rs. 1 kop: 633/ , .

A n g lja . Londyn, 4go Lutego. —  W czoraj było u 
Dworu, w pałacu Buckingham , przyjęcie, poczem Kró­
lowa prezydoweła na Badzie tajnej, na k tórej Lord Clan- 
ricarde  zajął swe miejsce, złożywszy poprzednio, jako  
now o-m ianow any Strażnik iTajnej Pieczęci, przepisaną 
przysięgę w ręce Monarcbini. —  Posłuchanie, oprócz 
■ .złonk ów gabinetu, Hr: Granville, Vice- Hrabiego Pal- 

.erston i Lorda Panmure, m ia ł także Hr: Chreptowicz, 
Am bassador C esa b sk o  Rossy jski, i nowy P oseł D uński, 
K ontr-A dm irał Dockum. — Wieczorem Królowa zXię- 
żną Sasko-K obnrgską znajdowała się w teatrze Hay- 
m arket. Dnia 25go lub 2Hgo b. m. Dwór zapewne wv- 
jedzie do Osborne. (St: Anz:).

Lord Clarendon og ło sił dziś w gazetach, że stoso­
wnie do zawiadomienia Posła Francuzkiego, nadal Kon­
sulaty Francuzkie w Anglji, tylko poddanym Francji pa- 
szporta wydawać będą. Dotychczas Konsulowie ci u- 
dzrelali paszporta Anglikom rodowitym i naturalizowa- 
»ym , i m nóstwo ich korzystało z tego, gdyż taniej im to 
przychodziło, a Angielskie M inisterstwo spraw  zagra­
nicznych wydawało takim tylko osobom paszporta. któ­
re  władzy znane lubprzezB ankiera polecone były. Obe­
cnie Rząd Więc zmienić m usiał przepisy paszportowe, i 
wydawać będzie nadal paszporta swym poddanvm w cią­
gu 24ch godzin, za opłatą 12 złp. i ło ż e n ie m  polece­
nia sędziego lub sędziego pokoju miejsca, gdzie intere­
sen t przebywa. Nałuralizowani muszą składać obok te­
go akt natnralizacji. Paszport taki służy dla Anelika 
rodziny jego i słażby, na całe życie, bez składania wię­
kszej opłaty; naturalizowani zaś, mają jak dotychczas 
'  ^ o p ła ly ^ 0 COr° c* ° 'e> jednak bez powtórnego uiszcze-

Londyn, 5go Lutego. _  Dziś w Izbie Niższej P. Roe­
buck w dosc żywych wyrażeniach pow staw ał na Cesarza 
Napoleona, o g a n ia ł  nadzwyczajnie adressa wojskowe 
pomieszczone w Monitorze PalmerHton starał  się g0  
ułagodzić , przyrzekł przedłożyć depeszę francu: w tym 
przedmiocie. Następnie Rząd p rz e s ta w ił  bil upoważnia­

jący Spółkę Indyjską do znegocjowania pożyczki 10  
mil: fun: szt:. Przedstawienie tego bilu za tw ie rd z o n o — 
W  Izbie Niższej Lord Clarendon, na interpellację Greya 
zapew nił, że uwięziem w Neapolu Inżenjerow ie angiel­
scy, dobrze są traktowani. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c u . P a ryż, 4go Lutego. —  Wczoraj', na po­
słuchaniu prywatnem , Cesarz przyjm ow ał Hra: H atz- 
fe ld t  i Xięcia Ottojano, który wręczył w łasnoręczny list 
Króla Neapolilańskiego, z powodu zamachu 14 Stycznia.
—  Na przegląd odbyty w Tuilerjacb na cześć Xiążąt 
P ruskich, zebrano 4 pu łk i gwardji pieszej, 6 pułków  R- 
Djowych, 2  bataljony artylerji gwardji, ułanów  gw ardji 
i 2 pu łk i huzarów .—  Decyzją Ministra wojóy z 3go L u­
tego, oznaczono wysokość sum m y, jaką uiszczać m ają 
so so w i z 18-57 zą zastępców, na 1,800 fr. (St: An:).

C iało Prawodawcze Francuzkie, rozpoczęło dziś 
w swych biurach przedwstępny rozbiór projektu do pra­
wa o bezpieczeństwie publicznem. Wszyscy mianowani 
w tym przedmiocie K om isarze, są przychylni zasa­
dzie projektowanych środków . —  W e Środę wieczór 
b y ł w Tuilerjach bal wielki, uświetniony obecnością 
wielu Xiążąt i Ambassadorów zagranicznych. Lord Co­
wley znajdow ał się tam także, co zaprzecza najlepiej po­
głosce przez Sun  podanej o wyjeździe jego do Londynu.
—  Z Japonji nadeszła tu ważna wiadomość. Synowiec 
tamecznego Cesarza, podobno postanow ił zwiedzić g łó ­
wniejsze kraje Europy, i w Listopadzie siadł na okręt
w porcie Simoda, dla spełnienia tej ciekawej raissji. __
Feruk-Chań  zamówił w Paryżu aparata, potrzebne do 
urządzenia linji telegraficznej w Persji. —  Dotychczas 
jedna H iszpanjanie przysłała szczególnego Ambassadora 
z powinszowaniami dla Cesarza. Pomiędzy innemi przy­
czynami, jakim  przypisują to opóźnienie, znajdować się 
ma 1 ta, że Królowa Izabella, zaraz po urodzeniu się Na­
stępcy tronu Francuzkiego przysłała mu Order Złotego  
Runa, gdy tymczasem Xiążę A slu rji  dotychczas nieo- 
trzym ał Wielkiej wstęgi Legji honorowej .(Ind: Bel:).

P rusy . Berlin, 6 S ł y c z Xiążę i Xiężna Pruscy, 
udali się dziś z Berlina do Poczdamu, i tam przepędzą 
dzień jutrzejszy. —  Z Dusseldorfu donoszą, że Xiążę 
F ryd eryk - W ilhelm  Pruski zM ałżonką, przybył tam 5go 
b. m. rano, i przyjm owany by ł uroczyście przez Xięcia 
Hohenzollern, oraz władze miejscowe. Po krótkiem  za­
trzym aniu się w Dusseldorfie. Dostojni podróżni udali 
się w dalszą drogę. (St:;An:).

W ł o c h y . Turyn Ig o  L u teg o .—  Dzisiejsza G azzeta  
Piemontese, ogłosiła traktat pocztowy zawarty między 
A nglją i Sardynją.

Neapol 23go S tycz:. —  Sąd najwyższy w S alerno , 
o g ło sił akt oskarżenia w sprawie powstania w Ponza i 
S apri. Ogólna liczba oskarżonych i uwięzionych wynosi 
284 osób. Proces wytoczy się zapewne w przyszłym 
miesiącu, a w Salerno przygotowują już m iejsca dla p o ­
mieszczenia, już to lak znacznej liczby oskarżonych, j a ­
ko też sędziów, obrońców i widzów. (N. p . Z.).

.  . . .  S Z A. R A D A.
Strzeżcie się p ierw szych  wstecznie, bo ból poczujecie,
T rzecie drug ie  jest z drzewa, z drzewa drugie trzec ie , 
Wstecznie p ierw sze  wprost trzec ie  zwierzęta wam znane,
A zaś w szystk ie  są ptaki. To łatwo zadane.

(Zeszła Szarada, S za ra w a ry )•
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R o z m a it o ś c i. —  Opowiadanie za  którego praw dę  
nie ręczym y. » Wracafem późnfo, bo o północy do dom u; 
pustą idąc-dleą, ży wego nie spotkałem dbcha. Na raz ztó  
drzewa wysuwa się chłop barczysty, wziął mi ty ł i ci­
cho za mną idzie. Spostrzegłem się. A ha, pamyślałem, 
chcesz mnie bratku obedrzyć, poczekaj. Korzystając 
z ciemności odwróciłem się przodem do niego, czapkę 
zaś daszkiem na głow ie przesunąłem, tak jak gdyby się 
przodem nie odwracał i tyłem idę nsprzód niby pospie­
sznie-. Łotr nareszcie zbliża się do mnie nagle, ja to w i­
dzę ale ciągle idę niby przodem, a właściwie tyłem. 
Przyskakuje do mnie chcąc mi płaszcz zerwać, ale m o­
żna sobie moi państwo wystawić jego położenie gdym  
go porządire pięściami potraktował. Dziś jeszcze się 
smiejp (fdy sobie to przypomnę, pewno m yślał żem cza­
rownik!!” —  Przed Tmiu laty zgorzał dwor szlachecki 
w pewhej w'śi pdd Inowrocławiem. Podejrzany o |)ód- 
palenie ekónom, skazany został przez sąd przysięgłych 
w Bydgoszczy na 20 lat więzienia, pómimo jak najsil­
niejszego tffjnbćarito si£. Wszystkie jednak poszlaki 
mówiły przeciw niemu. Teraz dopiero, kiedy skazany 
Sześć lat wysiedziśł już w więziertiu, wykazała się jego  
niewinność; gdyż właSny syn zmarłego wśród tego dził- 
dWćś, t tó ty  naóWczBs miał 9 lat i uczęszćzśł do girtina- 
*5#* w iłżfelnesznie, podpalił dom ojca przez pSótę, 
Chłopiec ten, dziś 10 letni, trapiony wyrzutami sumie­
nia, wyznał przy spowiedzi rzecz całą i za namową spo- 
Vzietinifea udał się do opiekuna swego i wraz z tym sta­
nął przed sądem w Inowrocławiu bskahżając się o pod­
palenie. — Berlińskie pismo obwieszczeń policyjnych 
pisze, że jak już donieśliśmy, zdarzył się i w stolicy Prus 
przypadek obcięcia warkocza. Pismo to jednak przy­
puszcza, że pomieciona dzTćwczyna ehvba satna sobie 
warkocz obcięła, choćby też dla tego. żeby o niej gada­
no; zeznania jej bowlett są tego rodzaju, że nie dozwa­
lają przypusżać, aby Taki Hifetfldzialnv sprawca m ógł 
byłobcfąć jej w łosy .—  Bogaty oby watel iniał córkę bar­
dzo brzydką i Wydał ją ża mąż za niewidomego; gdy do 
miasta w którćm raieSzlmli przybył sławny okulista, ra­
dzono ojcu iżby wezwał tego doktora do swego zięciat 
)<0 ńie, odpowiedział, bo gdyby mu wzrok przywrócił* 
toby mi zięć córkę oddał.«

j m - m  >;•->••■* ,  m m  l ; i  » c  m :  v i : ,  f  .

Po powietrzu dość łagodnem. od połowy tygodnia 
Zndrtiy iMfóZ uchwycił,lód ha \Yille się wzmocnił i san­
na w całej okolicy wyborna. Z rana mróz od 12 do 14 
stopni Reaumurs, w południc 8 do 10. Na naszej giełdzie 
nie brakłó chęci do kupna pszenicy. Ru końcoWi tygo­
dnia mało-znaczne uciśnienie cen było widocznem. 
Targ żytlii zamknął się pod najlepsZem wrażeniem. 
Płacono za łm t :  Pszenicy wagi hol: od 128 (fo 135 T., 
guld: prus: od 410do 485..ozyli za korzec WkrSz: oil rs.4  
k. tr. / i  do rs. 5 k. 47. Zyta w. h. od 126 do 131 %  
guld: prus; od 238 do 256 , czyli za korzCc WarsZ: od 
rs. 2 Kóp: rs. 2 kop: 88. Jęczmienia od 110
do I lo  i., guld: pros: ód 204 do 270, czyli za korzec 
Warsz: od rs. 2 k. 30  do rs. 3 k. 41/*. Grochu guld: 
prus: 300, czyli za korzdc WarSz: rs. 3 k. 72. Spirytus 
15 tal: beczka, na dostawę Igo Marca 15r/ 24 tal:. Na 
drzewo zaczyna być trochę pytania. —  Gdańsk, 30go 
Stycznia 1858 roku.— Alex: Makowski et Comp:.

r-, PRZYJECHALI do  WARSZAWY.
Chojnacki Miko: Ob: z Lubrańca or 413, Fijałkowski TytuS Ob:

z Aa widia n^ 625; Humieniecki Kazi: 0 b: z Berdyczowa nr 634:
nr i i T «  l  ^  ŻZ Zakrzewa nr 384; Karski Gust: Ob: z Slężaa
n h  i  »  Mak°n' ask! 0b: * Tufkowic n r 410; Podhorski W ład:
akii, i L l -."T 4 U :  Słotwiński Ant: Urzęd: Z Gub: Miń­
skiej nr 634; Zawadzki Ant: Ob: z Gizina nr 588.

: Czarnomski Stan: Ob: da Dubidzów; Jodłowski Józ, 
Ub_ do B ictrzykow a; Mieszknwski Józ: Ob: do Łęczycy; Woło­
wski Leon Oby: do Charłupi. * *

ifl^-ZnŚ \  tooszczeuska Nepomucena Ob:
DW J r  M O ^ f : Nn ryS. £ ? * *  R*dca n ^ i a l n y ,  Kafflefj'U: 

C- M0.s ? h z Paryza nr 414; Rozenbaum Matylda Żona Dv<- 
rektora Drogi Żelaznej z W rocławia nr 1573.

W yjech a li koleją że lazną : Awałiani Mich: Kup: do Wiednia-
EpstejuJakob Ob: do W rocławia; Paimrot Kazi: Urzęd: Finlandz’- 
kiej J. C. MOŚCI Raneellarji, do Pary i i ;

O O I ^ l E l U .
W arszawski A rtylieryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem 

zawiadamia, iż w dniu 18 i 21 Lutego (2 i 5 MarJa) r  b od 
bywać Się będzie w domu pod Nr 659 przy u[icy Leszno lrcty- 
tacja, na dostawę rozmaitych Materjałów i Przedmiotów 00m L  
wykazu Nr 1 , 2 ,  3 i 4. Do licytacji p rzy p u szcZ i b H a ^ y U o  
zaopatrzeni w świadectwo W ładzy miejscowej z r. b. „a nrawo 
przystąpienia do takowej, oraZ mająćy odpowiednią kaucjo wv- 
równywajĄcą trzeerej części całkowitej summy zakontraktował 
ne j,a  mianowicie: podług wykazu Nr 1 rs. 2 ł2 , Nr 2 rs. 1258 Nr 
3 rs. 518 i N r 4 rs. 10. Lieyłacja odbywać się będzie od gódz: 
10 z rana do 12 \v polud:, i po upływie tego czasu, nikt do 
takowej przypuszczonym mebędzie. Przejrzenie warunków, wzo­
rów , wykazów i bliższe objaśnienia, udzielane będą każdodzien- 
d i c ,  w yjąwszy dnie Niedfcfełift i Świąteczne, w KaucellaHi Ar- 
sedało od godziny 10 z rana do 2 po południu.—  Dowódzca W ar- 
szawskiego Artylleryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego, Jene- 
rałjM ajor, G arhunoff 1. Tłumacz Arsenału, Aegestrator Kol- 
legjaliiy, Z b nm erm ann .

— N ł Ś r n c h o m o ś Ć  w W arszawie, w środku miasta,
1 w  miejscu handlowym położona, cżySlegb dochodu rs.
1544 czyniąea, za rs. 15,000, z powodu wyjazdu, jeśt 
do sprzedania; zaliczyć potrzeba tylko rs. 11,000, gdyż 

reszta na mały procent pozostać może. Wiadomość przy ulicy 
Kapitulnej N r 537, na lm  piętrze, u W łaścicielki domu, od 12 
do 4ej, bez pośrednictwa.

Są do sprzedania dwa F o r t e p j a n y ,  j edca pa_ 
łisbodroWy o 7u oktawach, Z  całą bltftą; a drugi 
mahoniowy, o pół 7mej oktawy, przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej w ddmu Dzieciątka JEZUS, druga sieć 

za Apteką, na dole od frontu Ń r 1335, u Raj czaka.
Odjeżdżający w ostatnich dniach tego miesiąca do MOSKW-* , 

życzy sobie mieć Towarzyszą, aa wspólny koszt; i.teresow a- 
nv, zechce zostawić swój adiAs, u Stróża domu Maringe’a 
mfcjr S t*  Udrtkief.’ ! f  6

Niżej podpisany, uprasza P. Katarzynę Kurowską Wdowę po 
Andrzeju Kurowskim, Antoniego I Franciszka, Synów, i Córkę 
W iktoąję, dawniej pod miastem Piasecznem, a obęcnio w W ar­
szawie mieszkać mających, iżby w interesie familijnym, które­
kolwiek bąć z ńl ćh zgłosili się pod Nb l 2* prfcy ulicy Piekar­
skiej, lub sWój pobyt zamieszkania whkazalf, 0 jjfe być -może 
najprędzej.—-- W ładysław  C h e ł m i ń s k i .

Są do sprzedania 4 KONIE wierzchowe: Klacz 
gniadn, pochodząca z® st3|la Międzyrzeckiego, Klacz 
gaiada rasy polskiej.’ obie równego wzrostu i zda­
tne do zaprzęgu, ' '  a âdi kasztanowaty, pochodzą­

cy ze stada Hr. Branickich, kasztanowaty, rasy polskiej-,
oba jedhege wzrostu, zdatne do zaprzęgu. Widzieć można 
każdodziennie rano .do god*: po południu od 3ej doZihroku,
przy ulicy Nowy-Świat Nr0 1-272. Wiadomość w mieszkaniu 
W łaściciela domu.

O S O B A  jadąca dni® ® (Ił)  Lutego własnym powozem extra- 
pocztą na BrzSć, Rog»clew  do Łojewa, Mińskiej Gdbernji, życzy 
mieć TOWARZYSKA Podi-^y na Wspólny kodzt. Interessowaoa 
zgłosi się pod N° l-3®® Wicb Śto-Krzyzkiej, gdzie Stróż Benedykt 
wskaże. *
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Pom iędzy Pow ozam i przez Panów  O byw ateli w  Ge- 
«2=> sa rstw ie  zam ieszkałych, do reparacji nadsełaoenii, od 

niejakiego czasu dostrzegać się da ją  i tak ie , k tóre  w cale  z fab ry ­
k i m ojej nie poebadzą, a przecież oznakami firmy mojej są  zaopa­
trzone; dla zapobieżenia przeto podobnemu, nadużyciu, o raz  w  celu 
ochronienia kupujących od s tra t, na jak ie , przez nabycie złyeb w y ­
robów , są  częstokroć narażeni; uważam  za obow iązek podać to 
do wiadomości publicznej , z tem nadmienieniem, iż odtąd p rzy  
sprzedaży z Fabryk i mojej osobom handlującym, pow ozów  do Ce­
sa rs tw a  przeznaczonych, takow e opatrzone b ęd ą  w adressa w le ­
pione w drzw iczk i, legalizow ane pr ie x  W ładze m iejscow ą.— Wła­
d ysła w  Somtner- '  i

Z powodu w yjazdu, są  do sprzątan ia M e b l e  maho­
niowe,, to je s t; 6 K rzeseł, Kanapa, 2 F o te le  i przy  
ulicy Sto-K rzyzkiej, pod N r 1333 na pierwspem  p iętrze, 
od tylu- I j T a  'tft^TTI * 'r tlw

Do S t a d u  różnych Rossyjskich T ow arów  za Ż elazuą Bra gjjj 
Liną, w Gościnnym Dworze N° 14 i 156, oraz 17 i 152, nadszedlje 
jjznaczny transport Z w i e r z y n y  ró żn e j, jako to :  Zajęcy,W  
iKaplonów, Pulard, Gęsi, Kaczek, K uropatw ; G tuszczy, J a rz ą b -^  
ków , C iećw ierzy, Indyków , oraz K aw ioru, Siomgi, K ilek, S a r - |“ 
ilynek, Łososia i Minogów Elbiągskicb, S ielaw , F londer, G ro -j 
łz k u  i Sera Zielonego, Buljonu, K aruku, Makaronu W łoskiego,* 
W yzioy , Jesiotra; przylem  Tac, Micduic, Sam ow arów , L ic h ta -i 

[ćz.y, Obuwia ciepłego Damskiego, M ęzkiego, i w iele innych To?
gwarów.

Fąrm aoka gniada, złożona z trzech K l a c z  rasso- 
w ych, pochodzących z dobrego stąda z Galicyi, i j e ­
dnego W a ł a c h a ,  je s t  do sprz.edauia w  W arsza­
w ie w  pałacu  JW . Jenerała Krasińskiego. W iado­

mość w  Officynie od frontu N° 410. Konie sto ją  w  stajoi pałaco­
wej, od ulicy M azowieckiej N° 1347. Na żądanie m ających chęć 
nabycia, mogą być każdodziennie w  południe, w  parze Tub ęzw ór- 
ce zaprzężone.—  W  tejże samej stajni je s t do sprzedania O G I E R  
szpakow aty, pochodzący ze stada JW . Hr; Dzieduszyckiego, pod 
Wierzch nieco ujeżdżony.

P o k ó j  porządny z opałem na 3m  piętrzę od frontu , pod N r 
17 p rzy  u licy  Sto-Jańskiej, je s t  do w ynajęcia w  każdym częsie.

z Ogrodem F ruk tow ym , S tająiam i, W ozo- 
F $ ł  m  # '  w nią i Placem  do budowania, p rzy  ul: M okotowskiej, 
« k  j pod N° 1687/8 , je s t  do sprzedania z wofnej ręk i. W ia-

. domość bliższą pow ziąść można pa m iejscu.

Jest do wynajęcia od W ielkiej -Nocy i,  Ę h |P 9 R  H i f f l p  * A R ł . t  m « x t , 
^składający  się z6ciu  POKOI i bardzo ładnego SALONU. Wia-Ik L o :
Idomość przy  u licy  Senatorskiej, pod N r 4 6 8 /9 , w prost XX.; 
R eform atów , w Restauracji na Jm piętrze, dawniej dom Mło 

5 1 k o s io w j c i a .

S iK Q S * V  szaraczkowem  Suknem pokry te , są  do sprzedania za 
um iarkow aną cenę. W iadomość w  Kantorze Faliryk i Pojazdów  
*• Briilil, p rzy  u licy  Nowej za Kościołem Ew angelickim , pod N° 
I m a ,

W  Składzie Nasion Dra B e t z b o l d ,  obok Resursy, z łożo­
no od pewnego Obywatela z P row incji, w komiss do sprzedania, 
Ucstępujące Nasiona k ra jo w e , świeżego zbioru , a mianowicie: 
" • a r c h e s r  czerw oną, G o r c z y c ę  białą i B u r a k i  cukro- 
' l,e garniec po 4 0  kop-; K a p u s t y b i a ł ą  polską, funt po rs . 1 k.

i B r u k i e w  funt P° k. 50. Również próbkę bardzo obfitego 
u® do 70 ziarn w ydającego Jęczm ieniu Him alajskiego, któ- 
re So Gospodarz bardzo znaczną ilość produkujący, zobow iązał się 
Po 6 rs . za korzec, do W arszaw y  odstaw-ić.

H A Ł O I Z E  GUMO-ELASTYCZNE Patentow ane A m ery­
kańskie.—  Męzkich para po Rs. 1 kop. 80; Damskich Rs. 1 kop. 20; 
Dzięcinaych kop. 90. Sprzedaje Handel Ki. Cybulskiego, 
p rzy  ulicy Senatorskiej N® 496. »

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania P ł a s z c z  Szo­
pami podbity, mało używ a;,y, G a r d e r o b a  Męzka oraz 
rozm aite Meble, pp cenie um iarkow anej. W iadom ość 
pow ziąść można każdego czasu p rzy  ulicy Tam ka, pod 

N® 2856.

Ną zasadzie W y ro k u  T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w  W arszaw ie , z dnia 18 (3 0 ) C zerw ca 

g j j  1857 r . ,  sprzedane będą  w  drodze działa m ajątku , po 
=■* Rudolfie Ohm Ogrodniku, w  W ydziale  Illeim te g o łT ry ^  

bunału w  W arszaw ie  pod Nr 549 , posiedzenia sw e odbyw ające­
go, następne NIERUCHOMOŚCI w  W arszaw ie , za rogatkam i 
W olskiem i położone, a mianowicie: 1 ° Doia 5 (17 ) Lutego 1858 
roku , o godzinie 4ej po południu N r 3086  ogoaczoną, frontem  
od u licy  W olsk ie j na gruncie dziedzicznym sto jąca, w  której 
znajduje s ię : Dom m urow any mieszkalny ż w ie lką  S alą do zabaw  
publicznych, Zabudow ania gospodarskie i Ogród obszerny zaw ie­
ra jący  przeszło 9 ,000 sz tuk  drzew  owocowych i k rzew ów  ex& 
tycznych. Obejmuje cała  ta  Nieruchomość 198 ,198  łokci Q .  
Jest to ulubione miejsce spacerów , zabaw i podw ieczorków , 
mieszkańców W arszaw y . L icy tacja  zacznie się od summy r s. 
2 8 ,100  kop: 32. Vadium rs . 1 ,500 .— 2° Dnia 6 (1 8 )  Lutego 1858 
roku , o godzinie 4ej po południu, N r 3112 a ,  oznaczona, na grun­
cie emfiteutycznym, p rzy  gościńcu z W arsz aw y  do wsi Gorców 
prow adzącym  połażona, złożona z Domu piieszkalnego z drzętyą 
na podm urowaniu i z Zabudow ań gospodarskich, tudzież z Ogrodu 
w arzyw nego i owocowego, w  którym  różnych drzew  przeszło 
5 ,000. Ogród ten obejmuje łączn ie  z Zabudowaniami 130,124 
lo k c iQ .  L icy tac ja  zacznie się ęd summy rs. 16,063 kop: fiSj.rrr 
Vadium rs . 1 ,000. —  3° Daia 7 (1 9 ) Lutego 1858 r .  o godzinie 
dej po południu N r 3112 b, czy li w edle tąry ffy  miejskiej N r 
3111 e, oznaczoną, na gruncie emfiteutycznym, frontem p rzy  
u licy  W olskiej s to jąca, stanow iąca Ogród w arzyw ny  i owoco­
w y , obejm ujący przeszło 3 ,000 sz tuk  drzew  różnych, rodzaj- 
nycb i nierodzajnych w  Szkółkach, a m ający rozległości 5 6 ,5 6 1  
łokai L icy tacja  zacznie się od summy rs . 6 ,043. Vadium 
rs . 600 . Szacunki w yżej podane, przez biegłych przysięg łych  
w ynalezione zostały . Grunta te przez ciągłą i długoletnią u p ra ­
w ę  do w ielkiej doprowadzone zostały  urodzajności, a drzew a 
owocowe najw yborniejszych są  gatunków- W arunki i T a x ę  
tych Nieruchomości, przejrzeć można u P isa rza  T rybunału  W y ­
działu Ulgo i u Józefa Karpińskiego P a tro ta , pod N r 2236 6, 
w -W arszaw ie p rzy  ulicy Nowolipki zamieszkałego. Czyni się  
wzm ianka źe z powodew od SSrów  Ohma niezaieżąeycb, nie 
Num era i l ite ry  dwóch ostatnich Nieruchomości podawane, lecz 
granice ich w  iaxacb Sądowych przez Biegłych p rzysięg łych  
w ykazane, są stanowcze; sad ło  źe do Nieruchomości N r 3112 a, 
w łączy ł ś. p. Rudolf Ohm place N r 3106A i 3 1 062  oznaczone, 
k tóre razem  z nią oszacowane zostały , jako  jedną obecnie ca- 
tosć stanow iące.

Są do sprzedania Meble palisandrow e i mahoniowe, 
najnowszego fasonu, rozmaitego G arnituru: S to ły , Stoli­
ki do k a r t, Komody, oraz Szafy, K rejensa , Łóżka jesio­
nowe i G arnitur machoniowy używ any, adamaszkiem 

k ry ty . W iadomość p rzy  u licy  Długiej, pod N° 546 w  dziedzińcu 
na p raw o, na Im  p ię trze . 1

/ M N  W  dalszym ciągu ogłoszenia mego, zawiadamiam Szan.- 
g l l ' 3  P ubliczność , że obok reparacyi i sprzedaży Zegarów , 
V « > y  uskuteczniam także w yprzedaż Cukru krajowego i  

Kapeluszy Pelow ych zagranicznych, po Genach u- 
m iarkow anyeb. Emmanuel D r e y s o h n ,  Zegrniistrz w Płocku.

. . m t  s n¥K
n e J T Y S i S i

mieszka w  domu W go Grodzickiego  Nro 411, 
nip na Krakor-Przedm:, wprost pałacu U ruskicfi. i

Do sprzedania p rzy  ulicy Chm ie ln e j  N r J5 2 6 ; 4 ry  PO RTRETY
olejne Królów Polskich, w  złoconych ram ach, a m ianow icie: Z y ­
gmunta A ugusta, Stefana B a to r e g o ,  Zygm unta III, i W ładysław a 
IV, każdy po rs. 15 .__ G a r n i t u r  MEBLI mabouiowych stylu d a ­
wnego, sk ładający  się z Kanapy, Sofki i 3ch K rzeseł, włosieniem, 
k ry ty ch , o raz Siołu o w a ln e g o ,  za rs . 40 , i Bióreczko damskie do 
pisania w  najnowszym guście, za rs . 20 . W iadomość u K ządcy 
domu. 2 i
S 3 *  Podpisany Kupiec w  mieście Pow : Rawię, w  domu w ła­
snym pod N “ 9, w  Rynku -miasta p o ł o ż o n y m ,  obok dotychczaso­
wego Handlu Korzennego i G alantery jnego, rozpoczął prow adzić



iakże Handel Win, zaopatrzywszy się w znaczny zapas tako­
wego, w rozmaitych gatunkach; oraz Porteru, Piwa, Araku, i t .  p. 
Trunków zagranicznych, o czem ma zaszczyt padać do wiadomo­
ści JW . i W  W. Obywateli w okolicy Rawskiej zamieszkałych, 
spodziewając się, ze go swoimi względami łaskawie zaszczycać 
raczą, i przytem zaręcza za akuratność spełnienia wszelkich ab- 
stalunków po cenach nader umiarkowanych; tudzież za dobroć i 
czystość naturalną wszystkich Artykułów, a szczególnie Win, 
z których najstarsze W ęgierskie, pochodzi z  winobrania 1823 ro ­
ku. —  Janata S z w a j t ia r .  2

_ Przybyły z Lipska Ludwik Bauscb, Fabrykant Ipstrumen-Ó 
Ltów, posiadający na sprzedaż różne Instruments / 
‘rznięte, poleca się względom Publiczności, z nadmienić-? 
Lniem, iż mieszka w Hoteln Enropejskim N* 96.

Około roku 1770 W . Pomorski, wykradł tu z W arszaw y sie­
dmioletniego Wojciecha Sikorskiego, wyw iózł do W ielkopolski, 
do dóbr swoich pod Radzynę i grobową pokrył tajemnicą. W tu­
tejszych Xięgach Kościelnych odkryłem Wojciecha w r .  1763 z Ja­
na i Małgorzaty urodzonego, tudzież Braci i Siostry jego: a)  Ja- 
kóba ur 1758, b) Angoieszkę ur 1760, c) Michała nr 1761, d) Jakó- 
ba-Franciszka nr 1765, e) W iktorję-M arjannę ur 1767, / )  Marję 
u r 1769. Wszystkie te  Osoby lub ich Dzieci, proszę uprzejmie o 
łaskaw e doniesienie mi, czy to z ich rodziny był ten Wojciech u- 
wieziony a mój w r. 1832 zgasły Dziadek? Majątku nie szukam, 
broń BOŻE! Przy tej sposobności, proszę W . Marję, Wdowę po 
ś. p. Grochowskim b. Kapitanie b. W ojsk Polskich, a Siostrzenicę 
Najprzewreleboiejszego Arcy-Biskupa z Lowa, o łaskawe zawia­
domienie mnie o swojem pomieszkaniu.—  Teofil Sikorski, b. Re­
ferendarz Sądowy w  Gnieźaie, mieszkający przy ulicy W areckiej 
pod N r 1356*, w domu P. Bonet.

Są do przedania DOBRA o 19 wiorst od W arszawy, przy 
trakcie bitym Brzesko-Litewskim leżące, mhjące przestrzeni oko­
ło 100 włók czyli 11500 dziesiatyn, w  Gruntach dobrych, z obfi- 
temi Łąkami i Lasem. —  Geoa j warunki przedaży są bardzo do­
stępne. Bliższą informację powziąść można u przedającego, któ­
rego wskaże Stróż Marcin w  Domu SkWarcowa, w lewym pa- 
Seilonie idąc do Ggrodu Saskiego.

{A Podpisnnv*~wya walili kowany Majster Piekarski, iPieStnldęjK 
JsW ą  w mieście Radomiu, w domu Cboteckiego pod N r 109 m a-jj 
Jgjący, ma zaszczyć Szan: Publiczność, a szczególniej Mieszkan ki 
rfhcom miasta Radomia, k tórzy swoją mąkę na w y p i e k K  
'"Chleba na własny użytek do Piekarzy posyłają, zawiado-J  
w n ic , że odtąd sam nadzorem swojej Piekarni zajmować się bę ^  
ladzie, jeśli go raczą zaszczycać przesłaniem na wypiek Chleba.jr 
JJZaręcza za panktnalaeśó, i akuratność dobrego i smacznego^ 
jwypieku Chleba, tak że każdy zadowolonym będzie. Z nadmie-I 
hnieniem, że Chleb w  tej Piekarni wypiec się mający, dla uni-,* 
R a ie n k  inlitieji, opatrzonym będzie Cechą: O .  H ,  N r 3.

* J : Otto Suhnert.

C R O n i l ,  w Pow: Puttus:, Gub: Płoc: położona, 
jjsduą milę drogi od miasta Pułtuska a 7’/> od W arszawy, jest do 
sprzedania każdego czasu z wolnej ręki;; wysiewa około 100 kor: 
1 klassy pszennej ziemi, siana podostatkiem; pół-gospodarzy ro l­
nych pańszczyźnianych 6. Nadmienia się że wieś ta wypuszczona 
jest na lat 12 w dzierżawę, nowonabywca więc przez przeciąg te ­
go czasu kontentować się mus! dzierżawą i prestandami z tych 
dobr pobierauemi, którą to dzierżawę opłaca dzierżawca corocznie 
z gury na Sty Jan, a prestanda na Sty Marciu każdego roku wyda­
je ; niemniej nowonabywca opłacać będzie corocznie Rubli sre ­
brem 304 (czyii Zip. 1366) dożywotoikowi aż do śmerci. W sku­
tek tego wieś ta zostanie daleko taniej sprzedaną, jak gdyby nie 
było tych warunków. —  Druga W i e ś  tego samego właściciela 
KAŚŁłjCKANf w Gub: i Pow: Płockim, 7 mil od W arszawy, 
jadąc na Nowy-Dwór i Nowemiasto położona, a  nawet w grani­
cy z tym ostatnim; wysiewu 40 korcy mająca w ziemi żytnej, bo­
r u  około 75 dzies: (5 włśk); budowla kompletnie dobra i nowa, 
dwór także nowy i obszerny, jes; do sprzedania każdego czasu

z wolnej ręki i nowonabywca od Sgo Jana r. b. sam zamieszki­
wać moze. Dwie te wioski, z osobna każda lub razem, mogą być 
sprzedane, a odległe są od siebie dwie mile tylko. Na gruncie Że- 
romina zostaje się przy nabywcy około 1,500 Rs. (10,000 złp.) 
Tow: Kredyt:; na gruncie zaś Kałęczyna zostaje 17,000 Złp. bez 
opłacania żadnego procentu. Ktoby sobie życzył nabyć jedną lub 
obydwie te wsie, zechce si7 zgłosić na grunt wsi Kałęczyna, gdzie 
od̂  mieszkającego tam właściciela bliższych warunków kupna i 
wiadomości zasiągowe może. t

p a t e n t o w a n y  
C E M E N T  FO ftT JL A N B Z K I,

Robina i  S p ó ł k a  w  Londynie.
Mamy zaszezyt podać do wiadomości, że W skutku zawar-ś 

fty*h przez nas układów, powierzyliśmy Panu E. A. LIN-" 
^DENBERG w Gdańsku, wyłączny przywilej jedynej spree- 2 
^daźy naszego C em entu  Portlandakiego, 

w okręgach poniżej wymienionych :
^Prowincji PrusS wschodnich i zachodnich, Szlązkiej, P o -i 
. znańskicj, Cesarstwie Rossyjskiem, Królestwie Polakiem, 
pGalicji, Krakowie, wschodniej Pomeranji, to jest od Szcze­
kana do Gdańska.

W strzym ując odtąd bezpośrednie od nas wysyłki do wy-^ 
^mienionych Krajów, wzywamy przeto Panów Nabywców i4 
i Konsumentów CEMENTU Portlandzkiego, aby w interesie j  
"kupna, zgłaszali się do wymienionego Pana E. A. Lindenberg,? 
bktóry sam tylko będzie mógł zadość uczynić ich zleceniomś 
^co do naszego Patentowanego Portlandzkiego Cemetu.

R o b i n s  i  S p ó ł k a .
Great Scotland Yard. W hitehall 
and the Portland Cement W orks,

% N orthjleet Kent.
6go Stycznia 1838 roku. '

V Odwołająe się do powyższego ogłoszenia PP. Robins i* 
(.Spółka w Londynie, polecam niniejszem ich Patentowany/
VCement Portlandzki, i dla usunięcia wszelkiej wątpliwości?
\względem autentyczności tego ogłoszenia, orygiuał takowe- i  
go złożyłem w Redakcji Kurjera na dni 14, dla naocznego 

^przekonania się każdego z interessowanych. 
t Jak dotąd starać się będę przez dokładność i pospiech,
*w spełnianiu poleceń utrzymać okazywaae mi dotąd z a u fa -ą  
k»ie, i proszę o jak najliczniejsze obstalunkl.

E. A. Lindenberg,  w  Gdańsku.

W  dniu 8 b. m. zabłąkała się W y ż l i c a  młoda, 
w 8 miesiącu, z gatunku kurlaodzkicb, białą, czarao

  nakrapiana. Ktoby takową przytrzym ał, lub miał
o niej wiadomość, zechce się zgłosić do Fabryki G. Mana, przy 
ulicy Alexandrja N* 2768 za nagrodą.
\ —  tSSCS Zginął W y i e ł  Polowy, biały, 19zy ; noki ka­

sztanowate, ogon krótki, w dnin 6 Lutego. Zgła­
szający się z takowym pod Nr 415, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście do Stróża Jana, otrzyma na­

grodę przyzwoitą.
NAGRODY Rs. 1. — Dnia 8 b. m. wybiegł W IE- 

PRZAK pół roku mający, szerści białej, z uszami 
w górę podniesioaemi. Kto takowego odprowadzi pod 
N° 671ft przy ulicy Leszno, otrzyma powyższą na­
grodę.

‘ -------   ] "" —  . ■ i i i
Dziś rano zimna stopni 8. W c z o r a j  w południe zimna stopni 5.
Dziś rano wysokość wody na Wisie, stóp 3 cali 5.
TEATR WIELKI. J u tro , ............
Nowa W ielk a  Wyf»*»w a c VRLORAMTV, w ocie­

plonej Szopie, n a  placu K ra s iń s k ic h ,  j est c o d z ie n n ie  do  wid»“Uia: 
jako t o :  MOSKWA; PLEORAMA; KWEBEK d o  H A r/fA X  nad 
r z e k ą  Śgó W awrzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, **• P- Ce­
na wejścia k o p : 15 i k . 2*/> na ubogich. f  -3 Wyst**'® ta, t y l k o  
DZIŚ i JUTRO o t w a r t ą  z o s ta n ie . (W  Piątek z a w z i ę t ą ) .  W  So­
botę wystawione będą nowe WlKOKl AMERYKI z w a a e j  PANO­
RAMA CYKLUS, O b ra z  ten zawiera 2,000 s tó p  k w a d r a to w y c h .

W Drukarni Kurjera W araz:.--. Wolno drukować, dnia 29 Stycznia (10 Lutego,) 1858 roku .-*  Starszy Cenzor, F. Sobiesaeaańtki.


